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Królestwo Polskie.  •—• G r e c j a ,  — T u r c j a .
P rusy ,  ■— 

Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .

Sprawy krajow e.
S t r ą k ó w ,  20,  1 ipca. W  sobotę un iwersy te t  Ja g ic lo ńsk i , na 

oo-ólnem zebraniu przystąpi} do wyboru re k to r a  Swego na nas tę ­
pny rok  szkolny.  W y b ó r  padt  tym razem jednomyślnie na JEx. X. 
Jana Schindlera,  kanonika kated ralnego k rakowsk iego  v opata mogil­
skiego , p ra ł a t a domowego Jego Świątobl iwości  Ojca S . , b. prezesa  
Senatu  Rzeczypospoi i tć j  K ra k o w sk ie j ,  a dziś rzeczywis tego  tajnego 
radzcę Jego ces. król .  Apost .  Mości.  Glosami wybierających powo­
dowało j ak się zdaje p rzy  wyborze powyższym,  pamięć zasług,  k tóre 
JEx.  X. Schindler  w sp rawowaniu niegdyś naczelnego za rządu  tutej-  
szo -k rajowych ins tytutów naukowych jako komisarz  r ządowy przy 
tychże ins ty tutach położył ,  zasług,  k tó r e  względnie un iwersy te tu  pó­
źniej jako naczelnik r ządu b. W. M. K rak ow a  tylko podwoił .  W s z a k ­
że Jego  Exccl.  X. Schindle r  od przyjęcia ofiarowanej inu dostojno­
ści wymówił  się głównie w/.gledcin , żc zmuszony do oddalania się 
w ciągu roku na czas p rzyd łuższy z K r a k o w a ,  obowiązków z u rzę­
dowaniem r ek t o r a  połączonych zgodnie z pot rzebą in te resów uni­
wersyte tu  pełnićby niemógł .  W sku tku  wymówienia się Jego Excel.  
r ek to rem  un iwersyte tu  na^ r ok  szkolny n a s tę p n y ,  obranym zos ta ł  
JMC. ksiądz T e l ig a , Dr.  Ś .  Teologii ,  kanon ik  kated ralny  k r ako ws k i  
i profeso r  h is toryi  kościelnej  p rzy  uniwersytecie Jagel louskim.

( C z a s . )
tLitoirr kor. austr. o rezultatach ekonomii państwa w roku administracyjnym 
 ̂ 1851.)

W i e d e ń ,  20.  lip ca. Gazeta Wiedeńska  ogłasza w dzisiej­
szym numerze r ezul ta ty ekonomii  pańs twa w roku administ racyjnym 
od 1. l is topada 1850  do 31.  października 1851,

Był to ro k  wielkich wydatków pr od u kc y j ny c h ,  to jest  t a k i c h ,  
k tóro zapewniają znaczniejszy dochód na p rzyszłość ,  i także n iep ro ­
dukcyjnych.  Znaczna część wyda tków n ieprodukcyjnych uiepowtórzy 
się w roku b ieżącym;  do tej klasy należą 15 milionów za uzbro je ­
nia wojenne w jesieni  1 8 5 0 ,  tudzież 3 1/2 mil ionów dla korpusu  a r ­
mii ,  k tó ry wysłano do Holsztynu,  a w marcu 1852 zUuntąd odwołano.

Odciągnąwszy to sumy i wypłacone Rosyi 2 %  mil ionów,  ogó­
łem 2 0 3/4 milionów od głównej  sumy wydatków w roku  1851,  pozo­
staje 2 5 7 ‘/ 2 milionów.

Zwyczajne dochody po wyłączeniu 17JL. mil ionów d o c h o d ó w ,  
wyuosi ły  2 0 5 3/ 4 mil.

Różnica między wszys tkiemi  wydatkami  i wszystkiemi  dochoda­
mi w roku administ racyjnym 1851 , równie j ak  wszys tkie  potrzeby 
bieżącego roku  administ racyjnego 1852  , pokryte  są za pomocą da­
wniejszych pożyczek,  a prócz tego zmniej szy ł  się dług bankowy od 
31.  października 1S50,  aż do 30.  cze rwca  1852  o 48 milionów, obieg 
p ie n ię d z y  papierowych pańs twa zmniejszono do tychczas  o 30 milion. 
Zaciągnięta w najnowszych czasach pożyczka nie była po t rzebną na 
pokrycie  tych wydatków.

Majątek państwa w kolejach że laznych będzie odtąd s t anowić 
osobną gałęź admini s t r acj i .  Dochód z kolei  żelaznych znajduje się 
j e szcze  w dochodach pańs twa z roku  1851,  ponieważ jes t  r ezul ta t em 
wyda tk ów  z przeszłych lat,  k tó rych  oprocentowanie  t akże  wciągnięte 
j e s t  do wyda tków państwa.

Dzisiejsze położenie finansowe j e s t  j a sno oznacz on e ;  aby dójśó 
do s tanu zupełnie uporząd ko waneg o ,  należy uchylić 1G8 mil ionów 
pieniędzy papierowych państwa wszelkiego gatunku i 71 ' /g  milionów, 
r e sz tę  długu bankowego (owych  p o z y c j i ,  k tó re się datują od roku  
1 84 7 ) ,  a przytem należy pokryć p rzysz ły  niedobór znacznie zmniej ­
szony w  porównaniu z rokiem zeszłym.

To zadanie niąjest  małein.  Jedn ak  p rzedstawia  się z drugiej  
s t rony  progresyjne stopniowanie do ch od ó w :  z 160  mil ionów przez 
ki lkanaście lat przed rokiem 1848  na 180 milionów w ro ku  1850  , 
a na 205  milionów w roku 1 8 5 1 ;  i j ak się spodz iewać  można z u -  
mieszczonych w gazecie wiedeńskiej  z dnia 8. cze rwca  rezul ta tów 
p ie rwszych pięciu miesięcy,  na 225  mil ionów w roku  1852  i t ak  w 
dalszej  p r o g r e s y i , jakiej  się ż wszelkiem prawdopodob ieństwem na 
p rzysz łość  spodziewać można.

T ak  znaczne i szybkie pomnożenie dochodów zupełnie  j e s t  zdo l -

nem, dodać niezachwianej  odwagi  do wykonania owego ważnego zda­
nia, i wzbudzić oraz pewne zaufanie,  że kilka lat  wys ta rczy ,  aby stan 
f inansów Austryi  s tał  się pomyślniejszym,  aniżeli  bj ł  kiedykolwiek.

S top ień ,  do k tó rego  dójśó musi koniecznie skonsol idowany dług 
pańs twa,  aby osiągnąć powyższe cele, nicjest  tak wysoki ,  iżby wznie­
cić obawy, a roczne obciążenie ze względu na dług  pańs twa będzie 
po przywróceniu  równowagi  zawsze umiarkowanem w przysz łym bud­
żecie Austryi .

D:> tych zaspokajający cli uwag można nakoniec p rzy łączyć na ­
dz iej ę ,  że s tosowne oszczędzenia w innych gałęziach a d m in i s t r a c j i ,  
z równoważą  pomnożeniu c i ężarów przez dług pańs twa i p rzyczynią 
się do zapewnienia p rzysz łe j  pomyślności  f inansów Ausiryi .

( L i lo g r .  koresp , austr .)

W i e d e ń ,  20.  lipca. G az e t a  Wied ,  z d. 20.  l ipca zawiera 
w urzędowej" części  nas tępujący :
W y k a z  dochodów p a ń s tw u  i  w y d a tk ó w  monarchy i au stryach ie j  

to roku adm in is tracy jn ym  1 8 5 1 .
1 )  D o c h o d y  p a ń s t w a .

A)  Dochody zwyczajne.
W  roku  adm, W  roku  adm. 

1851. 1850.
z ł r .  z t r .

1)  S ta łe  p o d a t k i   74 . 198 ,83 0  G3,940,4S9
2 )  Niestałe p o d a t k i   109 ,153 ,516  95 , 58 1 , 26 7
3 )  Dochody z majątku ,  państwa,  tudz ież

z górnictwa i mennictwa . . . .  6 . 610 ,48 5  5 , 241 ,650
4 )  Prze wyżk i  funduszu umarzającego  . 10 .397 ,801 10 ,087 ,463
5)  Rozmaite inne dochody . . . .  5 , 39 9 ,952  5 , 43 7 ,5 97

Razem .*” ! . 205,700,584 180,288,466
B ) D ochody n a d z w y c z a jn e :  . . . 17,491,454 14,007,991

Ogółowu suma dochodów p a ń s tw a :  . 22 3 .2 52 ,0 38  19 4 , 2 9 6 , 45 7
Z porównania r ezu l t a tów obydwóch lat  okazuje  się pomnoże­

nie : zip,
w zwycza jnych dochodach  o ....................................................  25 , 47 2 , 11 8
w nadzwyczajnych dochodach o .................................................... 3 ,4S3,463

W  ogółowej  sumie dochodów pańs twa  o ...........................  28 , 95 5 ,5 81
W pojedynczych ru bry ka ch  były nas tępujące r e z u l t a t y :

1.
Podatki  s t a l e  wynosi ły :

W  roku adm. W roku adm. 
1851. 1850

Podatek g run to wy  z dol iczeniem dodatku  z ł r ,  z ł r .
do podatku d o c h o d ó w  58 ,6S4 ,661 5 2 ,8 13 ,0 22

Podatek domowy z równym dodatkiem 7 , 37 1 ,944  6 , 383 ,53 1
Podatek za robkowy wraz z t ry es tyń ską

sumą a w e r s u a l n ą   4 ,045 ,S60 3 , 04 5 ,1 17
Podatek dochodowy od innych gałęzi  do­

chodu,  oprócz od g r an tó w  i budyuków 3 ,7 0 4 , 95 7  1 , 342 ,378
Inne s t a ł e  p o d a t k i   391 ,408  356 ,441

Razem"” ! . 74 , 19 8 ,8 30  6 3 ,9 4 0 .4 8 9
W  wykazie podatku g runtowego zaw ar te  są także podatki  ze ­

brane bezpośrednio p rzez adminis t racyę wojskową  na pograniczu  
wojskowein (i milion reńsk ich)  , tudz ież  wpłaty na zaległą z koń­
cem roku 1849  kon trybucyę  wojskową w Węgr zec h  i S iedmiogro­
dzie,  a miauowicie w roku  1850  w kwocie 3 mil ionów z ł r , ,  a  w r. 
1851 w kwocie 5 mil. z ł r .
P rz y  porównan iu  r ezu l t a tów obydwóch  lat  okazało z ł r .

się pomnożenie  s t a łych podatków w ogóle o . . . 10 ,258 ,341
Pomnożenie okazało się szczególnie w niemieckich i

s ławiauskich krajach korounych  o .................................  2 , 500 ,000
a w węg ie r sk ich krajach koronnych o . . * . . , 11 ,500 ,000
zniniejszcuie zaś  w włoskich k ra jach  koronnych  o . . 3 ,700 ,000

Do pomnożenia s tałych podatków przyczynia  się głównie:  
P oda tek  g run to wy  w kwocie  . . . .  5 ,871 ,639  zł r .
P oda te k  domowy w kwocie . . . .  988,413 „
P oda te k  za robkowy w kwocie . . . 1 ,000 ,743  „
P oda te k  od dochodu w kwocie . . . 2 ,362 ,579  „
P r z y c z y n a , dlaczego pomnożenie podatku g ru n t ow eg o  niejest  

znaczniejszem,  chociaż ten podatek w Węgrzech  , S iedmiogrodz ie  i 
należących do tego częściach przeszło 10 mil ionów reńsk ich  więcej 
wynosił ,  niż w roku 1850,  zasadza się na t e in ,  że doda tek  do po­
datku w włoskich k ra jach  koronnych od 1. maja 18 51  z 50  od s ta



o:o
na 3 3 */3 od s ta  z r ed uk ow an o ,  a p rze to w  tych k ra jach  blisko o 4 
miliony mniej podatku g run towego  zapłacono.

Zaległości  w podatku g run towym wynosi ły z końcem ro ku  ad­
minis tracyjnego 1851 18 ,500 .000  z ł r . , z k tó rych  na niemieckie i 
s ławiańsk ic  k ra je  koronne  p rzypada bl isko 4  mil iony re ń sk ic h ,  na 
włoskie l ' / 2 , a na węgie rskie  przeszło 13 mil ionów reń sk ic h ,  co 
wy równywa  w niemiecko-sławiańskich krajach dwumiesięcznej ,  w wło­
skich jednomiesięcznej ,  a w węgier skich t rzynastumies ięcznej  naieży-  
tości ,

Te  zaległości  należą z resz tą  po największej  części  do peryodu 
poprzedzającego  rok  adminis t racy jny  1851 ,  gdyż wpłata  ogólna (p ro  
cu r r en t i  et  pro p rae t e r i to )  w roku administ racyjnym 1851 prawie 
wy równ a ła  liczbie bilansowej tego samego roku,

P om nożen ie  podatku domowego  okazało się w niemieckich i 
s łowiańskich krajacli  koronnych w kwocie  6 20 .0 0 0  z ł r . ,  w w ę g ie r ­
skich zaś tylko w kwocie 368 .000  z ł r . ,  ponieważ t am miasto spo­
dziewane według  bilansu sumy 1 ,700 .000  z ł r .  wp łynęła  tylko kwota 
powyższa.

W  'podatku za robkowym wynosi ło pomnożenie w niemieckich i 
s ławiauskich krajach 4 70 . 000  z ł r . ,  a w węgierskich 530 .000  złr.

W  węgie rskich  k ra jach  wpłynęła w ogóle tylko ta  kwota  mia­
sto spodziewanej  wedtug bilansu 3 ,200 ,000  zł r .

W  podatku od dochodów wynosi ło pomnożenie  w niemieckich 
i s ławiauskich krajacli  koronnych . . 1 , 830 ,000  zł r .

we włosk ich tylko . . . .  90 ,000  złr.
w węg ie rskich  tylko . . . 4 4 0 , 0 0 0  złr.

P o dcz as  gdy  spła ta  w niemieckich i s łowiańskich k rajach ko­
ronnych na rok adminis t racyjny 1851 prawie  dosiągnela p r o jek to ­
waną sumę 3 , 220 ,000  zł r . ,  n iewyrównała  j ednak  w włoskich krajach 
koronnych  oczekiwaniu o więcej niż 3 , 000 ,00 0  złr . ,  a w węgier skich
0 więcej  niż 1 , 300 ,000  złr.

Zaległości  w innych gatunkach podatków oprócz podatku g r u n ­
towego wynosi ły w niemieckich i s łowiańskich krajach koronnych 
272 mil iona z ł r . ,  w włoskich 1V2 miliona z ł r . ,  a w węgier skich  5 ’/2
1 należą prawie wyłącznie do nalcżytości  bieżących.

W s zy s t k ie  więc za ległości  podatków wynosi ły  z końcem roku 
admini st r acyjnego 1851 przeszło 28 mil ionów reńsk ich , z k tórych  
na niemieckie i s łowiańskie k r a je  koronne przypada CV2, na włoskie 
3 a na węgier sk ie  18V 2 mil ionów reńskich.

Z powyższych szczegó łów okazuje się, że podczas gdy  wpłaty 
za rok  admin is t racyjny 1851 w podatku g run towym we wszystkich 
k rajach  koronnych i t akże  ze względu na inne gatunki  podatków 
dość pomyślne były w niemieckich i s ławiańskicli  krajacli  ko ronnych 
i  nawet  zbl iżały się do bilansu,  przeciwnie  wpłaty  poda tków w in­
nych k rajach  koronnych,  z wyjątkiem podatku g r un tow ego ,  znarznic 
n iewyrówna ły oczekiwaniom,  czego p rzyczyną  j e s t  n iedosta teczność 
o rganów adminis t racyjnych i nowość przedmiotu.

W  W ę gr ze c h  i krajach dawniej  do W ę gi e r  na leżących ,  sz cze ­
gólnie gdzie dawny t ak zwany dykalny podatek zmieniono na p r o ­
wizoryczny poda tek  g r un tow y od budynków i osobi s ty,  ciągnęła się 
zmiana poda tku  aż po-za  rok  administ racyjny 18 5 1 ;  w Kroacy i  mo­
żna było p rzys tąpić do tej  zmiany dopiero około końca roku admi­
n is t racyjnego a w Siedmiogrodzie skończono rozpisanie podatku od 
budynków dopiero z końcem ro k u  adminis t racyjnego 1851.

i w a t y  i
(Ciąg

Dopiero się zrob ił  hałas  i tumul t  przy  d r z w i a c h , tamci gniotą 
ci pcha ją ,  owi k r zyc zą  i groZą, ten i ów zaś swawolny wytnie r ęką 
w  p e r u k ę ,  że aż chmury  białego dymu się wznoszą i na nas spa ­
dają.  Aż k ;edy s t a r u s z e k ,  r ad  z k r o tochwi l i ,  k rzyknie  do nas.

—  Brońcie  się W a sz m o ść ,  bo was wyklują s z p a d a m i ! — p r z y ­
cisnęl iśmy mocno.  Nik t  nic nie wiedz ia ł ,  nikt  nie wiedz ia ł ,  co się 
to  dz iej e ,  każdy się bał  i b ra ł  do ob ro ny ,  tymczasem Pa rys  po­
pchną ł  ki lku od siebie i pod piec od sk oc zyw szy ,  wydobył  s z p a d ę ,  
k i lku innych toż  sa m o;  wtedy  j a  widząc że nie ż a r t y ,  k rzykn ę  na 

całe g a r d ło :
—  Żbikowski  otwieraj  i puszczaj  na czyste po le ,  bo śmierć  

oc z e w is ta !
Żb ikowsk i  p u śc i ł ,  my t e ż  j ak  p rzyc i śn ie my,  to  j ednym sko­

kiem prawie wyrzuci l i śmy się wszyscy p r zez  drugi  pokój i przez  sień 
na dziedziniec.  Ale tam to już  inna!  pe r ukarze  się wprawdz ie  na­
tychmias t  sprawjli  i stanęl i  po lewej z sz p ad am i ,  ale m y ,  mając 
ki lka szabel  a r esz ta  pięście lub k i j e ,  nie sprawia l iśmy się całkiem,  
tylko Żb ikowski  za raz wysunął  się naprzód  i k rzyknąwszy : —  Bij!  
w imię Boż e!  —  uderzy ł .  My za nim. Z łamal i śmy elegantów od 
r a z u ,  dopie roż po pe rukach  i pędź na gno jówkę .  I  nie minęło ani 
j ed n o  A v e , wszyscy  już  umalowali  sobie pończoszki  na cza rno  i 
j a k o  żaby b rnąć  musieli  na d rug ą  s t ronę  do s t a j e n ,  —  ale my i 
t ameś my im zaskoczy l i ;  dopiero śmiech i swawola !  dopieroż  zems ta  
na nich za odstąpienie swych  obyczajów!  za wieszanie się ich p rzy  
cudzoz iemcach ,  za zwyc ięs twa  odnoszone nad nami u kobiet !  za 
per fumy,  peruki ,  pończochy  i inne j e szcze  r zeczy ! . . . . więc kiedy 
t o  poczn iemy ich p rzegan iać po b łoc ie ,  z r y w ać  p e r u k i ,  chlapać i

W  miarę j ednak  j a k  się uchylają wyżej  przy toczone p r ze sz k o­
dy i coraz  więcej  się ustala uporządkowana  admi n i s t r ac j a  podatków,  
muszą się polepszyć dochody z podatków s ta łych częścią przez  z u ­
pełną wpłatę bieżących należytości  r oc z n y ch ,  częścią  p rzez pobór  
zaległości .

T ę  nadzieję uzasadniają już  t e raz w yk az y  poda t ko we  z p ie r ­
wszych sześciu miesięcy bieżącego roku admin i s t r acyjnego,  z k t ó ­
rych rezul ta tu wnosić można na roczną sumę 80 m i l i o n ó w  r eńskich ,  
k tó ra to  suma p rzewyższy łaby  rezul ta t  z roku 1851 o więcej niż 5 
milionów reńskich.

(D alszy  c iąg  n astąp i.)

(W iadom ości potoczne z W ied n ia .)

W i e d e ń ,  19. lipca. Ju t r o  ( w e  w tor ek)  p r ze kr oc zy  Jego  c. 
k. Mość granicę w. ksi ęztwa Siedmiogrodu  i uda się z Karansebes  
przez Lugos  do Dewa , a z t amtąd do N a g y - A g , gdzie dla noclegu 
Jego ces.  Mości poczyniono przygotowania .

—  Jego Mość Cesa rz  ro zp o r zą d z i ł ,  ażeby Mu spiesznie p r ze d­
łożono propozycyę,  w jaki  sposób możnaby mieć s t aran ie  o p r zy b y ­
łych z Bośnii  familiach ch r z cś c ia ńs k ic h , i j ak należy t r ak tować  p rzy­
bywających ciągle nowych wychodźców.

—  Jego Mość król  Saksoni i  uda się po skończone j  podróży  w 
górach  Tyrol skich do Wenecy i  i ok rętem do T r j e s t u ,  a nakoniec 
zt amtąd do Wiednia .  P rzybyc ie Jego  król .  Mości do Wiednia na­
s tąpi  z początkiem sierpnia.

—  Minister  wyznań i nauk publicznych p, lir. Leon  Tliun,  po ­
wróci  w tym tygodniu z podróży swej do Wiednia.  ( L l o y d )

(D epesze  telegraficzne.)
A l l - O r s o v a  ,  18. lipca.  Jego c. k. Mość p r zyb y ł  tu w t o ­

warzystwie Jego cesa rzew.  Mości Arcyksięcia  Albrechta o godz.  pół  
do 3 ci ej po południu,  przy ję ty  zos ta ł  uroczyście  i z uniesieniem r a ­
dości od mieszkańców i wysiadł  w gmachu  ajeneyi.  Między innemi 
osobami p rzy jmował  Jego ces. Mość także tureckiego komendan ta  
twierdzy.  Ju t r o  zrana uda się Najjaśniejszy Pan przez  Mehadyę do 
Karansebes .

T r y e s t ,  19.  l ipca.  W e d ł u g  nadeszłej  właśnie z Aten wiado­
mości ,  odjedzie j ego k ró lewska  Mość Ot to król  Grecy i  za  cz te ry  do 
sześciu dni do Trye s to ,  p rzybędzie  więc tu między 22,  a 24.  b. m.

( L i t .  kor. u u s t )
(Z ara za  na w inogrona.)

Dziennik T ir .  l io te  pisze z Botzcn z d. 13. b. ni. n chorobie  
na winogrona :  Choroba t a  dotknęła jak się zdaje prawie całą wino 
produkującą okolicę.  W  dalekich przes tr zeniach  ani jedna winna 
góra  nie jes t  wolną od tej za razy  i daremnie szuka oko w licznych 
posiadłościach zd rowego owocu.

—  Dziennik Colletorc  z W e r o n y  donosi ,  żc w p ro winc j i  W e ­
rona wystąpi ła  choroba na winogrona w g roźny  sposób i że wcze­
sne pojawienie się tej  za razy niszczy wszelką nadzieję pomyślnych 
zbiorów.  ( LI.)

(K u rs  w iedeńsk i z 23. lipca  1853.)
O liligacye długu państw a 5 %  97 ; 4 % %  87V2 i 4 %  — • 4 %  z r  1850 

— ; w ylosow ane 3 %  5 8 % . Losy z r. 1834 2 2 4 % ; z roku 1839 131% . W ied. 
m iejsko liank. —. A kcye liankowe 1360. A kcye kolei pół. 2282% , G lognickiej 
kolei żelaznój — . O dcnburgskie 128. B udw ejskie — . D unajskiej żeg lug i 
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wywracać  po t r a w ie ,  — s t rach  Boży dla n ich,  a dla nas wielka 
swawola i s&tysfakcya! bo i nie jedna tam może zems ta  za kochankę 
lub żonę na tych elegantach spełnioną z os ta ł a ,  —  co się nie często 
trafia na świecie.  Mieli oni za swoje ,  a lubo każdy z nich wy ­
rwawszy  się z r ąk  naszyci ; ,  za raz dopadł  do stajni  i kazawszy z a ­
p rzęgać,  umkną ł  co prędzej ,  to j edn ak  ani j ednego nie było t akiego,  
że-by  nie był  obłocony j ak diabeł i obdar ty  j ak  że b r a k ,  a u d r u ­
gich pewnie się i bez guza nie obeszło.

Wielką tedy Wik to ryę  odnieśl iśmy nad f r ancuską cywil izacyą 
do Pol ski  p r zyby łą ,  —  ale pomimo to uchybil iśmy ce lu ,  bo za pe-  
r u ka r za m i ,  ile że już  dobry  zmrok  zap ad ł ,  prawie cała szlachta się 
t akże  rozjechała do domów i każdy  z nich,  mając już  dość satysfakcyi  
dla siebie,  ani ju ż  s łyszeć niechciał  o zajeźdźie ani o Oł tarzowskim.

Rzeknie tedy Ż b ik ow sk i ,  k tó ry  jeden tylko był  zos ta ł  w dzie­
dzińcu :

—  Otóż to taki  świa t  dzi s i a j ! ten co w pe ruce,  war t  ośmnaście,  
a k tó ry  w kon t usz u ,  w a r t  dwadzieścia  bez dwóch.  Ale nie frasujcie 
się W a s z m o ś ć ,  ja  z wami uderzymy we t r ó jkę  i nasza wygrana.

Ołta rzowsk i  się chwycił  tego ju n a k a ,  jako ciemny chromego  
ale tymczasem musieliśmy prze jść  do pokojów,  gdzie s t a rus ze k  nie­
cierpliwie wyczekiwa ł  relacyi  z placu bi twy.  P rzysz l i śmy  więc ,  a 

on do nas :
—- Hej !  panna będzie albo nie będz ie ,  aleście przynajmniej  

wy ta tarowal i  skórę  tym elegantom,  co się im już  od dawna należało.

I  kazał  dać w ina ,  przy  k tó rem zas iad ł szy ,  opowiadal iśmy na 
przemian z Żbikowskim klęskę pe ruk  pod Pr imadonny dowództwem



(W y b o ry . — P. D’Is ra e li  do swycli w yborców . — Niespokojności w Irlandyi.)
L o n d y n ,  15. !ipea- Podług’ dziennika T im es  odbyło się do-  

1 ąd 4 5 4  wyborów do p a r l a m e n t u ;  pomiędzy temi jest  200  ministe-  
ryaloych.  Mr. d Israel i  s t a ra ł  się w mowie do swych  wyborców b r o ­
nić najnowszych ś rodków r z ą d u ,  mianowicie wymierzonej  p rzeciw 
procesyom katol ickim proklamacyi .  Mówca u t rzymywał ,  ze p roklama-  
cya ta,  chociaż w S lo c k p o r t  była p rzyczyna wiadomych niespoko-  
jów,  za to w pięćdziesięciu innych miejscach zapobiegła podobnym 
scenom.

—  W  południowej  I r landyi  podały  wyb ory  powód do za k ł óc e ­
nia spokojności ;  rząd widział  się być zmuszonym wysłać  tam posi ł ­
ki wo j sko we;  mianowicie w Cork  j e s t  ludność bardzo rozdrażniona,  
a w Belfast  zaszło okropne  s tarc ie  się pomiędzy katol ikami i o ran-  
żys tami ,  p rzyczem jeden  cz łowiek poległ  na miejscu,  a kilku zos tało 
rnr.mnycb,  aż wkońcu musiano odczy tać  akt  roz ru chu  i użyć siły 
zbrojnej .  ( Abbl. W . Z .J

(D epesza  teleg raficzna.)

L o n d y n ,  17.  iipca. Dziennik T im es  zpecyfikuje w nas tępu­
jący  sposób rezu l t a t  w yb oró w :  59  l ibe ra lno-koserwacyjnych ,  2 4 9  li­
beralnych ,  209  nhnis t eryalnych.  ( L ,  k. a.J

a.
(D e k re t w zględem  o rgan izacy i trybunału  państw a. ~  Przychód z podatków  n ie ­
stałych. — Komisy a dla p rzes trzeg an ia  p raw a  w łasnośc i lite rack ie j i a rty s ty ­
cznej.   Żatobne nabożeństw o w kaplicy w N euilly  i w  D reux. — P ro tcslacya

byłego lu ó la  P o rtu g a lii.)
P a r y ż ,  15.  Iipca. Monitem'  ogłasza dekret w zględem  orga­

n iza c y i  trybunału  p a ń s tw a  wed ług postanowień senatu i z obydwo­
ma przez  wysoką Izbę uczynionemi pop rawkam i ,  na k tó r e  wreszc ie  
i r ząd  pozwolił .

—  7j  zawar tego w M onitorze  zestawienia przychodu  p o d a ­
tków n ies ta łych  w upłynionem półroczu okazuje s i ę ,  że podatki  te 
dosz ły  do sumy 3 89 ,4 9 7 , 0 0 0  f ra n k ó w ,  to j e s t ,  powiększyły się o 
25 ,8 37 ,00 0  f ranków czyli o 7  p rocent  w porównaniu z poprzedzają-  
ccin półroczem.  Uwagi  godną j e s t  r zeczą ,  że  p rzywóz  zagranicznych 
towarów powiększył  się o 21 procent ,  gdy tymczasem wy wóz zmniej ­
szył  się o 2 7  procent .  Okoliczność ta potwie rdza ciągło narzekania  
d o m ó w  t rudniących  się wywozem towarów na podupadłą tę gałęź  
handlową.

—  Ministeryurn policyi wspólnie z ininistcryuin sp raw zewn ę­
t r znych  mianowało komisyę dla p rze s tr zeg a n ia  p r a w a  w ła s n o ś c i  
l i terackie j i  a r ty s tyc zn e j  w tych krajach,  z k tó remi  zawar to  już  li­
niowy względem przedruku .  W  mini ste ryum policyi urządzono oso­
bne w tej mie rze  bióro.

—  P r z e d w c z o r a j  j ako w rocznicę  śmierci  księcia Orleańskiego 
o d b y ł o  się ża łobne nabożeństwo w kaplicy N enii/y .  Zgromadzenie 
było dość liczne.  Uwięziony obecnie w Concićrger ie  Tioclier r e p r e ­
zentowany był  p rzez swoją małżonkę.  Fi skus  zajął  12go w posiada­
nie należącą do familii Orleańskiej  posiadłość D r c u x , z wyjątkiem 
tylko g robów pomienionej  familii. Naza ju t rz  odbyło się w tamtejszej  
kapl icy żałobne nabożeństwo , na k tórcm znajdowało się kilku p rz y ­
jaciół  i służba królewskiej  familii. Ajenci ,  k tórzy  Dreux zajęli  byli 
w posiadłość,  odjechali  13go do La Fe r tć -Yidame dla zasek wes t r o -

v.ania i tej  posiadłości ,  Sek wes t r ac ya  zamku  Amboise odbyła się bez 
żadnego ze s t rony urzędników familii Orleańskiej  oporu,  bowiem wia­
domo,  że zamek  ten wynajęto już  dawniej ska rbowi .  Podczas  sekwe- 
s t r acyi  należącego do tej posiadłości  lasu s tawiało dwóch u r zędn i ­
ków Ooleanistowskich opór  wprawdz ie  nie fizyczny, lecz tylko ju ry ­
dyczny,  a to założeniem protes t acyi  przeciw temu zaborowi .

—  Dziennik Union  zawiera dzisiaj protest acyę byłego króla 
Portugal i i  D o n  M iguela  M aria  E  car i sto de B ra g a n za  wydaną z 
L u ngenseebo ld  z 14. c z e r w ca ,  mianowicie przeciw poczwórnemu 
al iansowi Londyńsk iemu z 22.  kwietnia 1 8 3 4 ,  j a k  dalece al ians ten 
nie dopuszcza , „aby pochodzące z ma łżeństwa jego z księżniczką 
Lówens te in -We r t he i m- Bos enb erg -Ro ch efo r t  dzieci u j rza ły  świat  w 
Portugali i ,  j a k  tego wymaga prawo por tugal skie dla sukcesorów t r o ­
nu.“ Don Miguel zas t r zega sobie i swoim sukcesorom wszys tkie  p r a ­
wa, j akie  Opa t rzność  p rzywiązała  do jego osoby i rodu,  ( P .  7 . )  
(Wykonywanie dekretów konfiskacyi. — ZakJad dla wdów po oficerach. — W i a ­

domości z Algeryi.)
P a r y ż , 10. Iipca. Wykonywanie  dekretów’ konfiskacyjnycb 

Z 22go stycznia id z ie  swoim trybem.  —  Minister s tanu p. Casablanca 
zarządzi ł  w Saverno w pobliżu Sz t rasb urg a  u tworzenie zakładu dla 
umieszczenia wdów po of icerach,  k tó rego  kosz ta  mają być p ok r y ­
wane z dochodu z dóbr  orleańskich.  T ak ż e  domena Dreux został a 
już  —  z wyjątkiem grobowca —  skonfiskowana.

—  Dziennik P a tr ie  podaje nas tępujące wiadomości  z Algeryi  
o expedyeyi w wschodniej  Kiby l i i :

Na dniu 2. Iipca powróci ła  kolumna po uspokojeniu zajętego 
k r a ju  na dawne s tanowiska swoje.  Uskutecznione przez j ene r a ła  
Mac Mahoń za raz na początku  wyprawy , exemplaryczne ukaranie 
szczepu Uleds Aidoun,  najzapamięta lszego pomiędzy szczepami Ka-  
by lńw ,  odniosło j ak  naj lepszy sku tek :  kilka szczepów poddało się 
natychmiast .  J e den  tylko sz cz ep ,  Bemii  Me ha t s ,  spiera ł  się długo.  
P rz ez  dwa razy ścigało go i rozbi jało wojsko f rancuzkie,  poczem 
zniechęcony i opuszczony od sprzemie rzeńców swoich s tawi ł  już  
tylko slaby opór.  Kolumna jednak opuści ła dopiero wtedy  t e ry t o -  
ryum je g o ,  gdy pozus tawi ła widoczne ślady swego przejścia i po­
pal i ła drzewa oliwne. Ta  s t r aszna  lekeya wywrze bez wątpienia na 
p r zysz ły  rok zbawienny wpływ na Meh a tów ,  k tórzy na widok na­
szych wojsk pewnie się opamiętają i na ł a skę lub niełaskę poddadzą.

Żałować tylko t r z e b a ,  że niepomyślano o tern, aby zająć CoIIo 
r az  na zawsze.  P rzez  obsadzenie tego punktu byliby Kabylowie t a m ­
tych  okolic weszli  w s tyczność  z F rancuzam i ,  i brali  udział  w h an ­
dlu. A z resz tą  czyż niewypada się obawiać ,  ze t e raa  po opuszcze­
niu tego punk tu  będzie fanatyzm religijny pozos tawiony sam sobie ,  
u t r zymywać  ludność t amte jszą  w nieprzyjaźnem usposobieniu p r ze ­
ciw Fra ncu zo m,  i żo zagranica dla wolnego p rzys tępu do tej  zatoki  
będzie wywierać  wpływ na umysły Arabów’ ?

Podczas tej  wyprawy uciekali  zazwyczaj  Kabylowie,  k tórych  wa­
leczność wesz ła  już  w p r zys łowie ,  za zbl iżeniem się wojsk  f ran-  
cuzkich.  To  samo działo się i w te d y ,  gdy zajmowali  najnieprzy-  
stępniejsze pozycye.  Góra Gouffi ,  przeszło 1000 metrów w y so k a ,  
została bez odporu za j ę t a ,  i Francuz i  st raci l i  przytem tylko jednego 
człowieka.  Kabylowie uważali  się w swych okopach za niezwyciężo­
nych t em bardziej  dlatego,  że r az  już  armia tu rec ka  poniosła klęskę 
na tym samym punkcie.

i wielką wiktorye  kontuszów.  Oł ta rzewsk i  tylko był  s rodze  smutny,  
nic nie pił i nic nie mówi ł ,  a pan P isarz  chodzi ł  z chmurncm czo­
łem po i zb ie ,  brwi  marszczy ł  i m ru cz a ł  coś sobie pod nosem.

Kiedyśmy skończyl i  opowiadanie ,  j‘a ,  ażeby niedopuścić Żb i ­
kowskiego do mowy i nie dać mu poduszczyć Oł ta rzowskiego do ja­
kiej niedorzecznej  aw an tu ry ,  widząc z resz tą  że już  całkiem się to 
j ego  ożenienie nie s k ł a d a ,  odezwałem się głośno w tc s łowa :

—  Mój Panie Janie!  Zdaje mi s ię ,  żo nie wątpi sz o moich 
naj lepszych chęciach i niespracowanej  gotowości  dla ciebie do każdej  
i m p r e zy ,  ale ehybabyś oczów nie mi a ł ,  żebyś n ie wid z ia ł , że jHŻ 
całkiem woli Bożej  w tem niema.  Ten to wa łeś  ju ż  na tyle różnych 
s p o s o b ó w ,  i nie tylko że nie doszedłeś do twoje j  me ty ,  ale jeszcze 
po każdym ważniejszym terminie coraz  się od niej oddalasz.  Oto 
p rzy  k rewnych  tw’ojcj panny ci to powiadam,  że już  snnć w tćm 
ani dla n'ej  ani dla ciebie nie by ło -by  szczęśc ia ,  — dlatego radzę 
tobie i p roszę nie idź już z losem na p rzebój ,  przes tań i porzuć.  
Bo kto w ie ,  azali Pan Bóg tylko za sam twój  up ór  cię t a k  s rodze  
nie karze .  Upokorz  się przed nim,  wybij sobie z g łowy tę mi ł ość ,  
a On cię lubo nie w tem , to  w czem innem pocieszy i za doznane 
zmar twienia  odsżkodzi .  \  0 two je  damy t akże  się nie t r osz cz ,  —• 
rychlej  im Pan  Bóg w sku tek ich wiary i pokory  pomoż e ,  niż twoja 
t ak  nieszczęśl iwa ręka.  Panie Janie!  to moja  rada z szcze rego  Serca.  
—  Na  to pan P i s a r z :

—  Bardzo  rozumnie mówi pan Marcin.  W i e r z  nam panie J a ­
nie ,  że odkąd się s t a rasz  o pannę Os trowską  i tyle t r udó w  łożysz na 
to  i z t akiem pięknem sercem to r ob i s z ,  t ak cię kochamy ja k  brata 
i niczemu byśmy nie byli t ak r ad z i ,  j a k  t emu maryażowi .  Ale sam 
widz i sz ,  że to już  całe nie może być.  Z waryatem masz do czy­
nienia a może i przeznaczeniem Boskiem.  Muru g łową  n ikt  nie p r z e ­

bije,  a szkoda ciebie panie bracie.  Więc i my t eż ,  nie z żadnej  
innej r acyi  j eno z szcze rego  dla ciebie a fe k tu ,  r adz i śmy,  daj już  
pokój i sp rawę  tę porucz  samemu B o g u ,  a  pewnym bą dź ,  że kiedy 
ci się to na leży ,  to cię pewnie nie minie.

Oł t a rzewski  uczuł  za raz całą tę p r a w d ę ,  k tó rąśmy mu powie­
dzieli ,  i rozp łaka ł  się tylko j a k  dziecko.  Nie p rzeszkadzal i śmy  mu 
w tem prze trawian iu  się miłości  ze żalem i milczeliśmy całą chwilę.  
Niebawem też J a n ,  wyp łakawszy s ię ,  jak gdyby b rzemię  j akie o -  
gromne z ruc i ł  ze swego s e rc a ,  ws ta ł  i wes tchnąwszy  r z e k ł :

•— Ha!  widzę sa m ,  że ju ż  inaczej  nie może być.  Dam już  
pokój  tej sprawie.  Dziękuję wam przynajmniej  za serca  wasze dla 
mnie.

I na tem się zakończyło.  Ja  na drugi  dzień rano  za raz  ode­
b ra łem pisemne wyzwanie od h rabiego Parysa  , abym mu się sp ra ­
wił za  obrazę j ego ho n o r u ,  nic r zecz  była odmawiać ,  prawdę mó­
wiąc nawet  spodz iewa łem się tego.  Więc pojechal iśmy z Oł ta rzewskim 
do Dynowa,  ho tam naznaczył  plac. Hrabia chciał  się koniecznie 
bić na sz pa d y ,  ale j a  tej  broni  nie ak cep to wa łe m,  więc on na pi­
s tolety)  tego już  nie mogłem odmawiać,  ale przyjacie le  j akoś to wy­
robili , żeśmy po s ta remu poszli  na szable.  P ie rwszy  raz w ż y c iu  
nie powiodło mi s i ę ,  bo lubo ja h rabiemu odciąłem członeczek od 
małego palca z k r e t e se m ,  on mnie j e dna k  t ak s rodze łeb naznaczył ,  
żem to p rzesz ło  tydz ień odleżał  w Dynowie.  Widać nie ba rdz o  do­
b ra  musiała  być  sprawa m o ja ,  Ołtarzowsk!  mnie tam pr ze z  cały 
czas choroby  mojej  pilnował,  a potem mnie odwiózł  do domu,  gdzie 
zabawiwszy dni ki lka i ze łzami  się p o ż e g n a w s z y , rozs ta l i śmy  się 
nakon iec ,  — lecz ani na zawsze ani nawet na długo.

(C iąg dalszy  n astąp i.)



o n
Rok ten odznaczył  się p rzez liczne re w ol uc y e ,  k t ó r e  jednak 

dzisiaj zupełnie już są przy tłumione,  ( G .  P . )

JPmsy.
(Sprostow an ie  w „G azecie  P ru sk ie j. — Układy F ran cy i z P rusam i d la  ochrony

p raw a  au torów .)
B e r l i n ,  17.  lip ca. Dziennik nP re u s .  Z tg ,K zawiera n a s tę p u ­

jące  oświadczen ie :
„Ni ek tó re ,  nawet  podobno konse rwacy jne dzienniki  s ta ra ły  się 

ro zs z e r zy ć  to zdanie,  że r ząd  k rólewsk i  albo opuści ł  j uż  zajmowane 
w kwes tyi  cłowej  stanowisko,  albo też wkró tce  opuścić je zamyśla.  
Wszy s tk i m w tym duchu rozsze rzanym insynuacyom zbywa,  j ak  mo­
żemy zapewnić z auten tycznego ź r ó d ł a ,  na wszelkiej  podstawie,  i 
każda  z nich j e s t  takiem samem czczem urojeniem,  j ak  owe „ul t i ­
m a t u m k t ó r e  podług  dwóch korespondencyi  p rzez  pana Bismark 
Jego Mości królowi doręczone,  i na wniosek p rezyden ta  minis trów 
pr ze z  Jego  król .  Mość potwie rdzone zos ta ło . “

—  D z ie n n ik  „C.  B , u d o n o s i ,  ż e  u k ła d y  ty c z ą c e  s ię  t r a k t a t u
d la  o c h r o n y  p r a w a  a u to r ó w  i n a k ła d c ó w , k t ó r e  r z ą d  f r a n c u s k i  d a w n o
j u ż  w y to c z y ł  z  P r u s a m i ,  a  k t ó r e  w o s ta tn ic h  c z a s a c h  b a r d z o  n ie ­
d b a le  s ię  o d b y w a ły ,  t e r a z  z n ó w  z e  s t r o n y  f r a n c u s k ie j  a  w ie lk ą  g o r ­
l iw o ś c ią  p o d ję te  z o s t a ły .  (A b b .  W . Z .J

(K u rs  g iełdy  b e rliń sk ie j z 20. lip ca .)
D obrow olna pożyczka 5 %  1 02%  p, 4 % %  z r .  1850 104% . 4 % %  z r.

1852 104% . O bligacye diugu państw a 9 3 % . Akcye bank. 109 1. Pol. list. za ­
staw . — ; nowe 9 5 % ; Pol. 500 1. 9 0 % ; 300 1. 154%  1. F ry d rychsdory  13%.
In n e  złoto za  5 tal. 10% . A n str. banknoty 8 5 % .

(K u rs  giełdy fran k fu rtsk ie j z 19. Jipca.)
M etal, a iis tr . 5 %  8 2 % ; 4 %  7 4 % . Akcye bank. 1394. S ard y ń sk ie  —. fly - 

szpańsk ie  4 5 % . W ićd eń sk ie  101% . Losy z r .  1834 1 8 9 % ; 1839 r. 110% .

Królestw o I®oIsMe.
(P o ża r w m ieście P ra sz ce .)

W a r s z a w a ,  18. l ipca.  Dnia 30. czerwca (12, l ipca)  r. b, 
okropna  pożoga zni szczyła miasto P r a s z k ę ,  w powiecie Wieluńskim 
do zamożniej szych miasteczek zaliczone.  Niewiadomo,  z jakiej  p rzy­
czyny wybuchł  poża r  o godz.  l i t e j  p rzed  południem,  rozszerzy ł  si 
nadzwyczaj  szybko i w przeciągu dwóch godzin całe miasto obróci ł  
w  perzynę.  Ogień t ak  gwał townie  ogarnia ł  wszys tko ,  że nic u ra to ­
wać nie zdo łan o ;  co wyniesiono z domów,  spłonęło na rynku  i uli­
cy,  S ikawki  tak z za pruskiej  g ran icy  jak z okolic p rzyby łe  w licz­
bie lOciu,  nie mogły p rzyczynić  się do gaszenia pożaru,  gdyż  w ś ro ­
dek miasta niepodobna było dostąpić,  lecz gaszono z b rzegów co się 
dało.  Domów i zabudowań  spaliło się blisko 120. Komora  Celna 
tuż  przy niej Cerk iew,  j ak niemniej towar y  na Komo rze  będące : 
s zczętem sp łonę ły ;  u ratowano tylko skrzyn ię  kas ow ą ,  za sprawą i 
poświęceniem się za rządzającego  Komorą P.  Dobrzańskiego ; ocalono 
t a k że  kasę miejską,  lecz spaliło się całe Archiwum i wszys tkie  pa ­
piery Magistratu.  Burmis t r z  Borowsk i  zginął  w płomieniach.  Z pod 
g ruzó w wydobyto już  przeszło  20  ciał spa lonych ,  lecz nieszczęśli  
wych ofiar pewno daleko większa j e s t  liczba.  Urzędnicy Komory P r a ­
szka  z duszami tylko uciec zdążyl i  przed niszczącą pożogą,  t a k ,  że 
n aw e t  odzieży nie ma ją ;  znaleźli  schronienie we wsi Kowale,  Pozba 
wieni  wszystkiego mieszkańcy miasta rozp ie rzchl i  się po okolicznych 
polach,  rozpaczne wydając j ęk i ;  widok tego niesłychanego zniszczenia 
na j twardsze se rca  do li tości pobudza.  Zewsząd spieszą na pomoc 
n ieszczęś l iwym pogorze lcom P ra s z k i ;  2000 ludzi bez odzienia po 
większej  częśc i ,  bez żadnych zasobów,  żyje od t r zech  dni t e m ,  co 
doniosą z Wielunia i okol icznych włości .  Rząd t rosk l iwy  o podanie 
im ś r od kó w  zas i łku ,  na p ierwszą wiadomość o tym nieszczęśl iwym 
wypadku,  udzieli ł  wsparcie  na po t r ze b y  pogorzelców.  ( G .  W .J

G recya.
(S p raw y  d rug iej izby g reck ie j.)

A t e n y ,  6. lipca. Druga izba nierozpoczęła j e szc ze  dyskusyi  
nad budże tem mini s t ers twa wojny,  ponieważ jej  wczora j  przedłożono 
p ro jek t  us tawy,  k tóry zostaje w organicznym związku z przyję temi  
zesz łego  tygodnia w Senacie ustawami organicznemi świętego .Syno­
du kościoła Grecyi .  Rzeczony p ro jek t  tyczy  się mianowania biskupów,  
i  s ta ł  się t akże  przedmiotem namiętnej  polemiki dziennikarskiej .  Rząd 
za s t r zeg a  sobie z t r zech od Synodu  p roponowanych  księży jednego 
mianować  biskupem,  i ma prawo przenosić  b iskupów z jednej  dye-  
cezyi  do drugiej ,  (A .  B . W . Z . )

(D ep esza  te leg raficzna.)

A t e n y ,  13.  lipca. Nareszcie  przywieziono mnicha Chr i s topho-  
r o s  Papulakis  pod esk or tą  żandarmów na paros ta tku  Otlo do Pircja.
Po  ki lkogodzinnej  indagacyi  przez  sędziego ś ledczego i p rokuratora  
pańs twa  odstawiono go do głównego więzienia w Atenach.  Dwaj maj-  
n oc i ,  jeden ks iądz i jeden świecki  oświadczyl i  s ię ,  że za nagrodę 
10 .0 00  d rachm wywabią  go z j ego  k r y jó w k i ,  co im sic szczęśliwie 
powiodło.  S łychać,  że ten niebezpieczny więzień s tanu ma być o d ­
wieziony do leżącej  w za toce  lepanckiej  niedostępnej  twierdzy Rhion.

( L i t .  kor. rm str.)
Turcy a.

(D ep esze  telegraficzne.)

K o n s t a n t y n o p o l ,  10,  lipca. Obydwie tureck ie  floty morza  
śródziemnego o t rzymały  rozkaz  odpłynąć ku wybrzeżom Albanii.  —  
j^owy gmach gie łdy zos ta ł  o twar ty.

D a m a s k ,  30 ,  czerwca .  Niedawno p rzeszed ł  znowu na wiarę 
mahometańską j eden z wychodźców węgier skich nazwiskiem Splenyi,  
b r a t  żony j e ne r a ła  insu rgentów Guyon.  —  Deduini  zrabowal i  niedawno 
3 50  wielbłądów należących do ka rawany bagdackiej .  —  AYłaściciele 
wchodzą w układy  o zwrócenie zrabowanych rzeczy,  i doznają w tym 
względzie czynnej  pomocy ze s t rony  c. k. aus tryack iego wice -kon-  
zula.  ( L . k . a . )

Wiadomości handlowe.
(C eny  targow e lw ow skie .)

L w ó w ,  23 .  l ipca.  Na dzis iejszym ta rg u  płacono za ko rzec
1 S .  '.II. - H .  • ...................

,  ’ 1 »• V « n ■ p  OCUIIIC
po I r .  w. w. Resz ta  drobiazgowej  sp rzedaży  bez odmiany,  — Wi 
środę nie było dowozu zboża ani t argu.

(C eny targow e w obw odzie Sam borskim .)

S a m b o r ,  19. lipca. Na t a rgach  w Samborze ,  Drohobyczu  i 
Komarnie snrzei lawann ««. •sprzedawano  w pierwszej  połowie bieżącego miesiąca 
w przecięciu korzec  pszenicy po 8 r .4 8 k . — 8 r .2 4 k . — 7r .3Gk. ;  ży ta  
7 r ,4 k . — Gr.Gk.— 5 r .2 4 k , ;  j ęczmienia 5 r . 3 2 k . — ó r . — 4r .24k .
4Sk .— 2 r .5 4 k . — 2 r ,2 4 k . ;  h reczk i  0 — 5 r ,3 0 k . — 5r .4 8k . ;

owsa 2 r ,
   kukurudzy  Cr.

lOk.— 5r .54 k . — Gr.42k.  Cc tna r  siana kosz tował  4 5 !/ s k .— 3 0 k , — l r .
Sag  d rzewa  twardego  5 r .2 0 k . — Gr,— 7 r . , miękkiego 4 r . 8 k . — 4r .24k .
5 r .  Za funt  mięsa wołowego płacono 4k.  — 3 4 r,k.— 3 !<l/  r. k . i za g a r ­
niec okowity  2 r ,1 0 k . — 2r .8k.  — l r .3 0 k .  m. k. Kar tof l i ,  nasienia koui-  
cza i wełny nie było w handlu.

K u r s  l w o w s k i .

D nia 23. lipca.
gotów ką tow arem

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat cesarsk i .........................................
Półim perynł z ł. r o s y j s k i ........................
H ubel ś r .  r o s y j s k i ....................................
T a la r  p r u s k i ................................................
Po lsk i k u ra n t i p ięciozłotów k. . . .
G alicyjskie lis ty  zastaw ne za  100 z łr.

. mon. k.
33
33
33
33
33

Kurs listów zastawnych w  gal. si
Dnia 23. lip ca  1852.

Kupiono p ró cz  kuponów 100 po . . .  .
P rzedano „ „ 100 p o .  . . .  .
Dawano „ „ za  1 0 0 .................................
Z adano „ „ za 100 . . . . . .

z łr . k r. | z łr . | k r.
5 37 5 42
5 42 5 46
0 51 9 54
1 54% 1 55%
1 45 1 47
1 25 1 26

84 — 84 20

Instytucie kredytowym.
z ł r . k r .

konw. — —

• n 33 — —
33 — —

» 33 — —
(K u rs  w ekslow y w iedeński z 23. lipca.)

A m sterdam  — I. 2. m. A ugsburg  110%  1. uso. F ran k fu rt 118%  I. 2. m. 
G enua — p. 2. m. H am burg 177%  I. 2. m. L iw urna  1 17%  p. 2. m. Londyn 11.57. 
L 3. m. Medyolan 119% , M arsylia 141%  1. P a ry ż  141%  1. B ukareszt — . Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. 2 5 % . Pożyczka z r .  1851 5 %  lit. A. 9 7 % 6: 
l it. B . 111.

(K u rs  pieniężny na g ie łdz ie  W ied . d. 21. lipca  o pół do 2giej po po łudniu .)
Ces. dukatów  sfęplow anych agio 25. Ces. dukatów obrączkow ych agio 

2 4 % . Ros. Iinperyały 9.41. S re b ra  agio 18%  gotówką.

z  L is k a .  — G o-

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
D nia 23. lipca.

PP. H ausner F ry d ., z Potylicza. — Ł ączyńsk i H ip p o lit, 
ra jsk i Adam, z P rzem yśla, — P a jg crt Józef, z S idorow a.

W y je c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 23. lipca.

PP. S ozańsk i Celestyn, do B łażowa. — Ł odyński P io tr, do P rzem yśla. — 
A stan Mikołaj do Złoczowa. — K rieg sh ab er Józef, do T arnopola. — S ta rzy ń sk i 
S tan is ław , do D erew ni. — C hyliński Adolf, do W istow iee. — M iączyński Jan , 
do K rakow a.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
D n ia  2 3 .  lip c a .

Pora
i *

Barometr 
w  mierze 

widd. spro­
wadzony do 
0 °  Ileaum.

Stopień
ciepia

według
Reaum.

Średni 
stan tem ­
peratury 
d o g .6. zr.

Kierunek i siła  

wiatru
Stan

a t m o s f e r y

1 6 god . zran.
2 god. pop. 

ł 10 god. w ie.

t t  t t r  m t
27 8 47 
27 8 31 
27 8 70

13° 
-+- 19° 
-+- 14°

-+• 19° 
-t- 12 0

Półn.0
Z achód.,
Zachod.0

bardzo pochm. 
pochm. Q  
bardzo pochm.

v  j s  a  t  n .
D z i ś :  na dochód J P an a  Alojzego S c h u r z ,  komedya n iemiecka :  

„ A t l a s - S h a w l  u n d  M a r r a s b i n d e , "  o d e r :  „ D a s  l l a u s  
d e r  C o n f u s ś o n e n . "

W  P o n ie d z ia łe k :  Na dochód P.  L e o n a  B u d k i e w i c z a  d r a m a t :  
„ K o n a  S z u l e r e m  i  K om ed y o -o pc ra :  G a l g a n i a r k a
W a r s z a w s k a . "

Główny R e da k t o r  M .  S z r z e n i a w a  S a r t j n i . Z  c. k. gałic, drukarni rządowej.


